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I ORĘDZ I E
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

DO OBYWATELI RZECZYPOSPOLITEJ!
Marszałek J O Z E F  P I Ł  SI OSKI życie zakończył .  

W ie lk im  krudern Swego życia Ludowa! sili;, w  Narodzie ,  
genjus/.em m m  siu. tw ardym  wysi łkiem woli Pańs tw o  
wskrzesił .  P rowadzi ł  je ku odrodzen iu  mocy własnej ,  
ku  wyzwoleniu .-ul. na k tó rych  p rz \ s z le  losy Polski sir; 
Oprą. Za ogrom Jego pracy ciancm Mu było oglądać 
Państwo nasze jako twór żywy, do życia zdolny. do 
żvcia przygotowany, a a rm ię  naszą  — s ł awą  zwyc ię­
skich sztandarów" okrylą .  Ten największy na prze­
strzeni eaJfj naszej  hi s lor j i  Człowiek z głębi dziejów 
m in ionych  ni te Swego Ducha cze rpa ł . a l iad ludzkiem 
wylężcmem myśli  drogi  ]>rzyszle odgadywał .  Nie Sie­
bie lam już widział,  bo  d a wn o  odczuwał  ż.e siiv Jego 
Fizyczne oslalnie  posunięcia  znaczą. Szukał  i do sa ­
modzielnej  p racy  zapr awi a ł  ludzi, na któ rych  ciężar  
odpowiedz ialności  skolci mia łby  spocząć.  Przekaza ł  
N a r o d o w i  dziedzictwo l m s l i  o h o n o r  i potęgę Pań-  
1 Iwa dbałej.  Ten Jego Testament, ' nam ży jącym p rze ­
kazany,  p rzy jąć  i udźwignął  mamy.  Niecb żałoba 
i ból pogłębią  w nas z rozum ienie  naszej — całego 
Narodu — odpowiedzialności przed Jego D uchem  i 
p ized  p r z y s z h m i  pokoleni  imi

Prezydent Hz o Czy u 0% jh» Li lej 
IGNACY MOŚCICKI

W a rsz a w a  Zamek- 12 maja  ISKiÓ roku.
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„Cieniom k ró lewsk im  przy In 1 towarzysz  wiecz­
nego snu. Nkr mi .lego nic ok.ila korona,  a rllon nie 
dzierży berta .  A k ró lem  był  serc i władca, woli nas iej .  
Pó łwiekowym  t rudem  Swego życia Jiral we władan ie  
serce j>o <sercu, duszę po duszy,  aż pod p u r p u r ę  
k r ó le s tw a  Swego P u c h a  zagarną ł  niepodzielnie  ealą  
Polskę.

Śmiałością  swej myśli,  odwagą  zaimerzeń ,  potęgą 
czynów: z m ow otnych  r ąk  ka jd any  zrzucił ,  b e z b r o n ­
n y m  miecz wykuł ,  g ram ce  mm w yrąba ł ,  a sz tandary  
naszych pu łków stawą  uwieńczył .

Śkażonvch n iewolą  nacmzyl ho n o ru  bron ie ,  w ia rę  
we w łasne sity wskrzeszać,  d u mn e  marzen ie  z orlieli 
szpików na ziemię s p row adzać  i w tw ardą  rzeczywi 
stość zandimiać.

Dal Polsce wolność,  granice, moc i szacunek.
Czynami Swemi budził  u wszystk ich po wszys t ­

kie k rańce  Polski — iskry lęskn.d do wielkości.
MU jo n y  tych iskier z m d jo n o w  serc  w r a c a ły  roz­

żarzone  miłością  do Tego, który ,|( wskrzes /a l ,  aż sial 
się On jasnością ,  Spływającą lia ealą  naszą ziemię, i 
p łomien iem, w y lap ia jąeym  kruszec  bezcenny, k tó ry  
w skarbmi n a ro d o w y m  naszych  war tości  m o ra ln y ch  
pozostanie  odtąd  na wieki.

Wielkie dziedzictwo pozostawał  w  spadku  po so ­
bie len potężny w i idea serc  i dusz  po'1'sk'icli.

Cześć, j aką  Maczalu-uny .lózela Pi łsudskiego za 
Jego życia, wzmaga się dziś i p  dężniee będzie  wr 
Po lsce z godziny na godzinę coraz  slokrokniej.

Niech hołdy d/.is p ro ch o m  wielkiego Pol d<a sk ła ­
dane  zamień ą się w ś luby  d o c how a n ia  w n r n o ś ‘i  
dla Jego my li w da leką  przyszi  iść przenikających .  
Niech p rzeku ją  się w obowiązek  s t rzeżenia  du m y  i 
'honoru narodu.  Niech wolę naszą  do twarde j  p r acy  
i waciki z I rudi iośraami zaprawią ,  ;i serca nasze, wielkie 
Jego dla Ojczyzny miłością  rozpalą.

II b r am  do m o s tw  naszych  p o s t a w m y  war ty ,  b y ś ­
m y  he /cennego  kruszcu  Cnót przez Niego p ozos ta ­
w i o n y c h  nie us/.ezuplili niczego z wielkiego po N im  
dziedzictwa me uroni li  i b y śm y  Duenowi  .tego, t roską  
za życia 0 losy Polski um ęczonemu,  spokój  w wiecz­
nośc i  (Ui 1 L“ .

%
Przem ówien ie  Pana  Prezydenta  Rzeczypospol i te j  

na W a w e lu  w  dniu 18. V. 193Ó r.
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OD REDAKCJI.

Numer niniejszy wydaje redakcja dla złożenia hołdu ś. p. 
Józefowi Pilsudkiennt, Budowniczemu Państwa, puwszcmu Mar­
szałkowi Polski, który zmarł w Warszawie dnia 12 maja 1935.

Artykuły zawarte w tym numerze traktują o ob/onic prze­
ciwgazowej, oraz o ratownictwie osób zagazowanych. Byłoby rzeczą  
ze wszech miar wskazaną, ażeby ogół czytelniczek zapoznał sią~ 
dokładnie z treścią owych artykułów i uświadomił sobie doniosłe 
znaczenie tego zagadnienia dla Państwa i społeczeństwa.

Numer ten po przeczytaniu należy zachować, gdyż  wiado­
mości tam zawarte mogą się położnej przydać.

Ponadto zachęcamy położne, ażeby wpisywały się do wspo­
mnianych organizacji i pracowały w nich dla dobra u spólnej- 
sprawy. _ _ _ _ _ _ _  REDAKCJA.

Mjr. A. TI EGER.

Co winno się wiedzieć
0  L i d z e  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  i P r z e c i w g a z o w e j  ( L O P P . )

Otl szeregu lal, na z iemiach Rzeczypospol ite j,  działa, 
r ozwi j a  sie i zyskuje  coraz  wiyksze w a r s tw y  spo łeczeń­
stwa, slow arzyszenic  pod nazwą Liga O brony  Powmlrzne j
1 Przeciw g izowej.

Stowarzyszenie  10 od roku  jest zaliczone eto s i . ,marzy 
szeii wyższe] użyteczności .

Rozwój  s lowarzyszenia ,  jego p o p u la r n o ś ć  v spuleczeń-  
slwie, jego rola,  j ako  s towarzyszenia  wyższej  użytPezności, .  
opa r t e  są na glybokiej idei. na bystrym p r z e w idyw an iu  

n i skuteczne in działaniu.
Ideą  s towarzyszenia ,  o pa r t ą  o gkjboką miłość Israju,. 

jesl p izys lużyć  siy Rzeczypospol i te j  w r o zbudow ie  w ł a ­
snego I Hiiielwa i ze irgani /owaniu silnej obrony pr/.ceiw- 
Lol niczo-gązowej .

Cele1 te1 o pa r t e  są na p rzew idyw an iu  wielkie-j roli lot- 
nie lw'a, lak w czasie pokoju .  jak leź w czasie- wojny,  Narody; 
i Ikun lwa chcące z achow ać  swą  niepodległość,  swój  byt  
muszą  mieć swe własne,  silne, lotnictw;), muszą  być do- 
ob ro n y  przed toin icl we-m nie-pr; yjaciela m z y g o lo w a n e

l e  iii ez m,ternie ważne  zadania  L ig iO brony  Pow iclrznej '  
i Przeciwgazowa^,  w ym aga ją  slale-j, npogramowej  i p l a -  
liowap elzialalnośei s lowai zyszenia
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Działalność zaś. o p a r t ą  musi  być o s im ą  organizac ję  
istowarz yszciiia. o pom oc  jak  na jszerszych w f r s t w  spo łe ­
czeństwa.  o jeg-o glgbokic uświadam ian ie  i z rozumienie  
celów i zadań L O P P .

Przed dwudziestu  ki lku lały rola  I d n i e l wa  była j e ­
szcze ba rdzo  sk rom ną .  Hyly lo pierwsze kroki opanowanie  
przes tworzy ,  bez okreś lonego  zadania.  Lo tn ictwo cyw dne ,  
O znaczeniu spo r towym .  m arzy ło  o lem. bv się d a ć  
ś rodk iem  1. m nin ikae  ji, l olni et wo wojskowe  służyło jako  
ś rodek  pomocniczy w przekazywaniu  rozkazow bez 
większego znaczenia- dla p rze p row a dz ane j  akcji  bojowej .  
D op ic r  ) wielka w o jna  dala  pe iną  możność  rozwoju lot­
nictwa.  wytyczyła  mu wielka, rolę w obron ie  kraju  
Lo tn ic two  staje się bronią ,  mogącą  decydować  o 
przeb iegu wftlki. ł łozwoj  lotnictwa wojskowego przysp ie ­
szył ro. .woj  lotnictw i cywilnego.  Po woj ni e  powsL.ją  linje 
kom unik ae / i  lotniczej,  używamy samolo lb w do celów sa- 
n i la rnycb  ralow niezych.

( iły szereg gałęzi yciu gosjX)dai'czego i ku l t ur  dnego 
pos ługu je  się m m o l o h m .  W gospodars twie  rolncm. czy 
leśnictwie,  czy ; \ bolówsi  wic, czy myśl istwie,  w idz imy żi  
s to sowanie  lotnictwa Plalowaec wciska się w  różnie dzie­
dz iny  naszego życia, świadcząc n a m  swa' usługi. Im kraj  
b-ogatszy im silniejsze wre  w nim życic gospodarcze  i kul 
turatoie. lem większe usługi  odda je  iolniclwo,  leni silniej 
się on u rozwi ja. To  znaczenie lolnielwa przewidziel i  za ­
łożyciele L O P P  i we z wd i  sp i leezeństwo do w spó łp racy  
nad  b u d o w ą  własnego pCdskicgo lolnielwa.

D w a n a s n i  łat  juz się la praca  rozwija.  Liga O b i o n y  
P o w ie t rz ne j  i Przec iwgazowej  uświadomi ła  społeczeństw.),  
m m  jest Iolniclw o. Sk ierowała  jego myśl na drogę kon iecz­
ności  rozw oju  lolnielwa. d w o r z e  ona i op iekuje  się war- 
sziaiaini  pracy ii n ikowej  o lo'toicLwie, jak m dy lu ly  lotnicze, 
szybownicze.  s tudj i. budu je  lotniska i urządzenia  lotni- 
ezc, s /k o ły  pil i tów i m echan ików ,  udziela pom ocy  wyna  
la /eom, k o n s t r u k to ro m  p imaga młodzieży,  kształcącej  się 
w  1 o 111 i • t wie. ]) p i n  i sport  lotniczy, wyda je  książki,  cza­
sopisma,  urządza kmikuiwy, ra idy  I d.

Nie b,' la by dz iałalność I . 0 .  P .P .  pełną. gdy bv nie obe j ­
m owała  i drugiego  wielkiego działu. Działem tym j ‘‘st 
o b r o n a  przeciw 1 o 1 niezo-gazowa.  Bezpieczeństwo w n ę t rz a
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k r a ju  na wypadek  wojny,  zostało przez udział  lotnictwa.  w y ­
soce zagrożone,  Pla towee  nieprzyjaciela  mogtp p rzy  dzis iej ­
szo 111 rozw oju  lecłiuiki lotniczej  dot rzeć do 11 i jda lszego 
ką ta  kraju.  Za pom ocą  ś rodków  Ti iszczących - jak  b o m b y  
burzące ,  gazowe, zapala jące  i innych nieprzyjaciel  b ę ­
dzie s tarał się niszczyć wszystko,  cokolwiek ob ron ie  kriiju 
s łużyć  może. Będzie  niszczył nielylko środki  materialne, . 
polrzeluK do prowadzen ia  obrony,  lecz będzie s tarał  się, 
przez nękanie ludności cywilnej,  obniżyć jej  silę odporu  
i wole ob rony  Niebezp ieczeństwo na lo tów nieprzyjaciel-  
skicli na kraj  i zwiększone użycie1 gazów t ru jących  — 
każe każdemu p rzezo rnem u  i p rzew idu jącem u narodow i  — 
przygo tow ać  obronę,  Liga O brony  Powie trzne j  i P rzec iw ­
gazowa podjęła  się ciężkiego obowiązku  usw iadomien.a,.  
przeszkolen ia  i p rzys tosowan ia  k ra ju  i spo łeczeństwa  d a  
o b r o n , przer iwlotniczo-gnzowej .

P r a c a  ta w y m a g a ł a  p r z y g o t o w a n i a  i u t r z y m a n i a  o d ­
p o w i e d n i e j  sieci Lu-Slruktorsldfcj.  k l ó r a b y  oD.jąć m o g ł a  s z e ­
r o k i e  w a r s t w y  s p o ł e c z e ń s t w a  i p o d j ą ć  s ię  s z k o l e n i a .  L i g a  
O b r o n ;  P o w i e t r z n e j  i P r z e ć  i w g  'Zo wej  s ieć  l a k ą  z o r g a n i ­
z o w a ł a .  a jej i n s t r u k t o r z y ,  pi z c p r o w a d z a . j ą  s z k o l e n i e  l u d ­
n o ś c i  na  o d p o w i e d n i c h  k u r s a c h ,  uTCZąi j ą  z a c h o w a n i a  s ię  
n a  w y p a d e k  n a l o t u ,  s t o s o w a n i u  ś r o d k ó w  o b r o n y  p r z e e i w -  
l o l n i c z o - g a z o w e j ,  o r a z  o b c h o d z e n i a  się ze s p r z ę t e m  o b r o ­
n y  p r z e c i w g a z o w i

Obrona  przcciwlnlnicza wymaga całego szeregu służb, 
prze  szkolonych d| i specja lnych  zadań obrony.  Służby le 
szkoli i p rzygo tow u je  L. O. P. P., z aopa t ru ją c  je w  o d ­
powiedn i  Sprzęt.

P ragnąc  jaknaj  szersze w a r s tw y  objąć  uśw iadom ien iem  
w obronie przeciw lotniczo-guzowej,  Ligo O b r o n y  Pow ie t rz ­
ni j Przec iwgazowej  urządza odczyty,  kursy,  wys tawy,  
konkmsY m arsze , .pokazy  i ("Iwuczenia. Te  wszystkie  środk i  
i formy p ropagandy  m a ją  na celu imaoeznić, p iekącą 
po t rzebą  zazmn mnenili  się każdego obywate la  z zagad 
ineni* m zagrożenia  lutniczego kraj  a By lo zazna jomienio  
się u Litwić, Liga Obrony Powiel i  zne.j i Przeeiwgazoywej

Poznaj pracę L. 0 .  P. P., a zostaniesz jego członkiem.
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w (1 ćf& książki, b ro sz u r y  i oaasopism a. t rak tu jące  o obro 
nie przeciwlotniczej .

P'0 .ni-ew©ż walka ebemiczna  opftHą josl na nauce,  — 
przelo popici  umie nauki  i in s ly lu lów n a u k o w y c h  che nu rz no -  
ba d a w c z y ah  udzielanie s lud ju ją  cym po m o cy  jesl przez L.
O. P. P, wwkonywane.

Jeżcl uprzy lomniniY sobie rolę zadania  lotnictwa, 
jeżeli uśw iadom i im  sobie zagrożenie  lotnicze k r a j u  i k o ­

nieczność pr /ygolow ania Obrony przeciwlotniczej ,  jeżeli 
zylalny sobie  s p ra w ę  z •Ogromu lego zagadnienia ,  lo nie 
lybko nie. będzie  n a m  obca. i obo ję tna  cteiniłałność I O. 
P. P., ale. s laniemy się go iąeenn  z w olenm ka im  lej organi-  
zacii i dążyć będz ic im do szerzenia idei, k tó re j  ona slużv.

W  m ałym  domku.  kamienicy,  gm aebu ,  wsi, osiedlu,  
m .as lec /ku  mieście, wszędzie, l izeba organ . /awam o b ro n ę  
pyzeei wiol mrzo-gazow ą.

Wszędzie,  Irzelia mieć uś wi a domi onyc h  i p rzeszko­
lonych,  k tó rzyby  akcję  obronę mogli prowadzić ,  przys lo-  
sowująe  ob jek ly  i otoczenie  do obrony.  ,lak lo rob-ić — 
uczy L. O. P. P

Przed kuku  lal\  zoslala podana  spoleczcńs lwu polskie- 
mu wiadom ość  że akcję  ra tow nic tw a  przeciw gazowego lud ­
ności cywune j  nu w y p a d e k  wojny  o b e jm u je  Polski  Czer ­
w o n y  Krzyż.

V ad om isć lę przyjęto  z z u p e łn y m  spokojem. Tę  lak 
b a id z o  w a l n ą  i doniosłego znaezenia  akcję, j iowoeizylo 
społeczeństw*,) Po lsk iemu C ze rw onem u Krzyżowi z zau fa ­
niem ide z d r i d z a j ą e  nawet  zainleresow ania - w  jaJri spo ­
sób zostanie ona zorganizowana-  i skad insty tucja  weźmie po ­
trzebni '  do lego m a le r j a i \  oraz cal j a r mj ę  pracowników'.

l o  zaufanie  do in tyUicjj P-ojskiego Czerwonego Krzy­
ża, jesl zupełnie, z rozumia łem, gdyż społeczeńs two jesl p rzy­
z w y c z a jo n y  że ileki >ó kraj  nasz nawiedza  klęska p o w o ­
dzi, rnro/.u ozy ep jdemji  •— a zdarza się lo niestety dość  
często —• zawsze pierwszy na m ie js cu  potrzeby  zjawia się 
Polski  ( . ze rw any  Krzyż, ra lu je ,  niesie pomoc,  leczy i pie-

M. MIKOI  U S K \  (Lwów).

P o l s k i  C z e r w o n y  K r z y ż .
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lggnujc c icho bez rozgłosu,  nic żądając, ani  uznania ,  
ani zapłaty.  Zjawia  Się O l i  z a w s z e  jak poslannik.  wie lk ie ­
go MU osierdzia Hożego, z zaslgpcm wyszkolonego pe iso-  
nelu i polrzobnein urządzeniem. Może kio; czasem, p i / y -  
pa l ru jąc  sig akcji PCK, wyrazi  żdz 'wicnie,  skąd insty tucja  
bierze  1'undnsze na  zakup  urza.dzeń. m a k i  i.dów i leków 
i skąd sig bierze każdej chwili  gol iwa do p rac y  a rm j a  
j i r acowników PCK — na ogól jednak Iroskg Ig pozos lawia  
sig w zupe łnośc i  instytucj i i jak ba rdzo  p o p u l a r n y m  
cen ionym jest Pęjski  ( izcrwon i  Krzyż w chwil ich nie- 
szczgścia. lak ba rdzo  jest nieznanym społeczeńs twu w c h w i ­
lach. gdy sig ponowy jego jeszcze nie pot rzebu je

TylkO garslka dz.a laczy cze rwonok ioysk ic h  skup i ła  sig 
pod sz ta nda rem  instytucj i  i w imig haski  \111u j bliżni*- 
go ni iz i  .żona obojętnością  ogółu p rzys lą pda  do organizo­
wania  akc ralow iiiclwa.

N ies trudzonym  wysiłkiem i praca, poszczególny oh je<|- 
noslck Polsk Czerwony  Krzyż w ciągu ki lku lal od c h w i ­
li powierzenia  mu lego zaclama, wykona ł  znaczną  czgsć 
p rogramu.  Z a k u p i 1 środk i  t r a n s p o r to w e  do p rzewozu r a n ­
nych i cho rych ,  składa urządzenia  ko l umn dczynlekcyj-  
no -kąp ie low ych  szpitali r uchom yc h ,  punktów san i l a rno-  
odży wczych i oj i d i a inknw ; ch, oraz  zaopatrzy I drużyny 
ratownicze  w  ckwi |)imki.

\ \  dwócl i  szkołach p ielęgnia rs twa  szkoli Polski Czei- 
wony Krzy; zasleps piclggiiiarck na l icznych ku r sa c h  dla 
s ióstr  pogolowoa san i t a rnego  o rgan izowanych  w ca ł ym 
kraju  przy gol >\\ iij<‘ kad ry  pom ocn iczych  sil pielggmai 
skich wyszkolą ins i ruk lorów drużyn  ra towniczych  oraz 
cz io nków tych dr użyn

Hok rocznic  powigksza Polski Czerwony'  Krzyż swe za ­
soby m ate r i a łow e  i kadry ochot  niczego pe rsone lu  san i­
tarnego, ale ażeby osiągną! zakreś lony  mu p rog ram  p o ­
trzeba lia to jeszcze wiele pracy  i dobrej  woli wielu ludzi.

Ciułanie  społeczeństwa,  że Polski (,zerw<mv Krzyż 
przygo tu je  sig sam i ia|eżvcie i wykona  powierzone  zadr-  
tie bez pomocy'  — je sl bardzo mitem . pochle lmem. ale r i e

Każda położna winna być członkiem I \  C. K.
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wys ta rczy do w yk  m a m a  lego zadania ,  jakie  czeka Polski 
Czerwony  Krzyż n a  w ypadek  wojny.

W  organiza p r a to w n ic tw a  przec iwgazowego musi  
w s p ó l p ra c o w a ć  z Polsk im C ze rw onym  k r z y ż e m  cale  spo ­
łeczeństwo,  Um bardz ie j  że oprócz  tej akcji  m a  Polski  
Czci w o m  k r z y ż  do spełn ienia  także w icie innych zadań ,  
z k tó rych  jednem  m e mniej w a ż n u n  jesl zapobieganie  sze­
rzen iu  sic; i zv alczanie  epidemiczny ch Chorób zakaźnych  
Wśród ludności  cywilnej.

W spólpi aca społeczeństwa  w  wyk  manili  łych zadań 
nie  jes t dla poszczególnych  jednos tek ani wielkiem w y ­
siłkiem, ani leż wie lkim wyda tk iem. Po trzeba  tylko z ro z u ­
mienia.  że w s p ó łp ra c a  z Polsk im ( ' .zerwanym Krzyżem 
jesl olmw igzkicm każdego obywate la  i żc ilość cz łonków  
lej instytucj i  o d p o w iad ać  musi  i lośc i  tych, którzy na wy  
padek  w o jny  z lakiem zaufan iem pom ocy  oczekują.

D r u ż y n y  r a t o w n i c z e  ż e ń s k i e  P. C.  K.

Organizac ja  r a tow n ic tw a  przeciw gazów ego p r z e w id u ­
je tworzenie  d rużyn  r a l o w i u c /y c h  względnie  ich sekeyj.  
wr każdem osiedlu Ponad lo  z z a s a d a m 1' niesienia  picrwszyj  
pom ocy poszkodow anym  powinna  zapoznać  sie cała l u d ­
ność,  by w  razie  o i lrzeby mogła być pomocna, d r u ż y n o m  
wi i c h  akcje

Wkładka miesięczna wy misi 25 groszy.

2
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D r u ż y n y  ratownicze względnie ich sekcje orgasnl»o'wane 
są już  od ki lku Łat W cfiłyrn kraju.  I lość icli j e d n a k  nigdy 
nie będzie  dość  wys ta rcza jąca.  Drużyn i pełna sk łada  się 
z 3-Ch sekeyj,  każda po sześciu ludzi. Ib er  w sza sekcja lo 
ogólno-ra lownicza,  mająca  za zadanie  niesienie  p o m o c y  
ogó l i io -sandamej ,  d ruga  lo przeciw gazówa,  przygotowania 
do niesienia po m o cy  w  za truc iach  gazami,  trzecia lo p r z e ­
c ie  ipery towa  dla r a tow an ia  i odkażan ia  osób  za lrn lyc l i  
iperytem. Każda d r u ż y n a  pos iada odpowiedn i  ckw.pmiek  
o raz  rezi-rwę persona lną.  W mnie jszych osied lach  tvro- 
rzoim są d ru ży n y  lo ln o  lub dwusekcy jne, szkolone wie 
wszys tk ich  S-eh działach niesienia  pomocy ,  a tylko ekwi­
p u n e k  ma j ą  zmniejszone .  Do sekcji  pr zeorwinery lowej ,  
ze względu na cięższą p racę  fizyczną, z jednuje  PCK męż-  
c z n z u  wolnych  od s łużby woj skowej ,  a do sokcji ogólno-  
ra lownicze j  i przia-iwgazowej. kobiety. Kobiety wyszko ­
lone na ku rsach  dla d rużyn  r a towniczych  w niesieniu 
pierwszej  pom-oey sani t a rne j  w nagłych wypadkach ,  oraz

Tydzień P. C K. Lwów.

obzna  j-omione z e lem en la rnem i  zasadami  higjeny,  s ta ją  się 
j sm iocn i '  Po lsk iemu Cze rw onem u Krzyżowi nie lylko w  
przygo towan iach  do  r a lo w n ic tw a  przeciwgazowego,  ale i 
w  akcji s an i t a rno  społecznej w czasie pokoju  i \vo.inv.

Brak higjeny osobcslej, br ud i n iech lu js two  w c h a ta c h  
w ie jsk ich  częslo i w mieście,  lo nie, mniej  groźnj  nicpizy-
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jacnede życia i zd row ia  ludzkiego, jak b:t?Oji chemiczna.  
S tw arza ją  one w a r u n k i  sprzyja jące  rozwojoyyi wsze lkich  
cliorói) zakaźnych  tak w" czasie poko ju  j ak  W czasie w o j ­
ny -  a  zwalczanie  lyeli ep idemji  p o d d a n i u  og rom ne  fu n ­
dusze.

Do akcji  szerzenia l i i ' i e n y  i do walki  z b r u d e n r  i nic- 
H i h i j s t w i m  pow inny  s tanąć  wszystkie'  kobiety,  a te, k tó re  
mogą  p rze jść  wyszkolenie  z ralownie hva p o w inny  w s tą ­
pić w' szeregi d r u / y n  ratowniczych ,  by  w razie  p o t rz e by  
um ieć r a to w a ć  siebie i bliźnich.

A ’ewicll '1  len wysi łek ufcrtwi Po lsk iemu C z e rw one m u  
Krzyżowi należyte  pi zygo lowanie ludności  do \yalki z ' e p i ­
dem iam i  i do  r ah iw n ie tw a  |udnos(‘i cywilnej na w yp a d e k  
wojny.

S p ra w a  uzyskania  na to po trzebny uh lulidnszów nie 
jest ani t rudną,  ani za trważającą.

Fundusze te sk łada ją  się ze składek cz łonkowskich  w  
wysokości  25 gr. miesięcznie  dla ezlonkow zwycza jnych  lub 
10 gr  m us ię c zn ie  d]a cz łonków wspie ra jących .  Pomullo 
raz  w roku u rządza  Polski  Czerwony  Krzyż kw esty p u ­
bliczne w czasie Tygodnia  PC K “ . Nie pow inno  więc 
b r a k n ą ć  w Polsce n i lo g o  w szeregach czlonkówr tej in ­
s tytuc j i  — jak  rów niez w czasie ,,Tygodnia P C K '1 jkiwi 
uien się znalese w |)iiszkaeh kwes torzy grosz każdego o b y ­
wali d a .

(idy lo się sianie, każdy z obywa  h i i będzie  piz m o g i b y e  
n a p r a w d ę  zupe łn ie  pewnym, że. w razie potrzeby nie z a ­
brakn ie  ani wy szkolonych ludzi, am leż m a le r j a ló w  p o ­
trzebny d i  do r a tow an ia  jego życia i zdrowia.

■Dr. J. HEBENSTREIT -  Lwów.

Historja gazów bojowych.
Stosowanie gazów, jako  wojennego  ś rodka  t rującego,  

hic  jesl rzeczą nową.  Tuż w  daw n y c h  czasach s ta rano  się. 
z a t r u w a ć  żywność,  wodę,  pomieszczenie  dla yyypędzenia 
z nich  w roga  111 j ednak  dop iero  Kie.mC\ yv r. 1010 po 
raz pierwszy wprow adz i l i  gaz na fronl i os iągnęli  Też 

p i o ru n u j ą c y  skutek.  Tys iące za l ru lyeh  tysiące ciężko c h o ­
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rych,  dziesiątki  tysięcy z de m ora l i zow a nych  wskutek  pa n ic z ­
nego s l raclm żo łn ie rzy  —- oto p lon  pierwszego a taku  ga ­
zowego.  I coraz dalej szh  b a d a n ia  nad  udos k o n a le n i em  
łych  środków' wo jennych  nad u ła tw ien ie m  ich zas to sow a­
nia, u l rudn .en iem  ich l o z p u z n a m i  i uniemożliwieniem! 
obrony przód nienn

Wojjiii chemiczna,  s ta ła  się w ł a ś c i w e  wojna, między 
w yna lazcą  czynnych  środków n a p a d u - t ru ć  i z w o j e n n y c h — 
a tw órcą  środków' obrony .

Szybko pos tępu jący  rozw ój  techniki wojenne j ,  coraz  
bogatsze i po tężn iej sze środki  wołki  sprawią,  że nietylko- 
a r mj e  walczące na froncie, lecz tudność  cywilna, o d d a lo n a  
nieraz  O setki km od jiola walki,  m nożona  będzie  każdej  
chwili  na atak ni eprzy jac ie l sk i  b ro m  gazowej,  l b o ń  c h e ­
miczna jesl b ron ią  p ńężną, piko broń n a r o d ó w  uczonych,  
i technicznie  wyżej  s to jących  Dlatego leż zasadv  wołki 
i o b r o n y  jirzed gazami bo jow em i  w in ien  dziś znac  każdy, 
średnio  wyksz ta łcony człow iek. Najlepszym ś rodk iem o b r o ­
ny  ludności  cywilnej  jesl u św iadom ien ie  szerokich mas,, 
rzoiu jesl w o jua  chemiczna  i j ak  należy się b ran ie  w1 wry- 
jKidku a laku  gazowego.

W  czasie w o j a ,  p rzygo towano  w l abo ra to r ia c h  c h e ­
micznych  setki t rucizn bo jow yc h  coraz  n iebezpiecznie j­
szych jedn ik mi ^zczęśeii nie wszystkie  dały się z r o z ­
m ai tych  p o w o d ó w  zastosować;  z ki lkuset  znanych  ś ro d ­
ków" zaledwie około 30 użyto, a około 10 znalazło szersze- 
zastosowanie.

Ciała le Indy użyte  hądż lo  w sianie  czystym, b ą d ź lo  w  
mieszan inie  z imieini, jirzyi zem ccdem stosowani ia miesza-  
ntfiy było alh > za m a skow a n ie  zapachu  d |a  ulrinlniei i ia  
rozpoznania .  a lbo  ła twiejsze i energiczniejsze zadziałanie ,  
a lbo dli izs/e  u trzy m ywanie  się w terenie, albo możność  
zastosowania  w rozmaitych  s tanach  lub t. p.

Do najczęściej  s to sow anych  w czasie wielkiej  wo jny  
trucizn bo jowych  należą Chlor ,  Bosgcn, Chlo rop ik ryna , ,  
i p e r y t ,  S ienn i ,  Bromoiicelon Kwas  pruski .  B ro m ek  
benzylu

Wszystkie  gnzv z wyją tk iem kwasu  prusk iego  f l lenku 
węgla są cięższe od pow ie t rza  i j ako  takie z a jm u ją  m ie j ­
sca najniżej  po łażone  pozoslaia. w terenie  otw artym , me- 
wyimignją  | i rzeslrzem zamkniętych .

J :uizy“ t° są — albo prawnlziwumi gazami (chljor,.
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k w a s  pruski),  a lbo cieczami (.iperyt, e l i loropikr  mn,  albo 
ciałami s lalemi ( is tc rn ih ), a działając  na organizm ludzki, 
m o g ą  dos tać -ag don  ki lku  drogami.  Najczęstsza jcsl d roga  
o d d e c h o w a :  człowiek o d d y c h a  powie tr zem  skażonem  ga­
zami t ru jącemi  i tg d rogą  ulega za t ruc iu ;  — dalsza d r o ­
g a —- t o  droga  blon  ś lu zow ych  nosa.  j a im  ustnej,  gardła,  a 
p rzedcwszys lk iem  spo jów ek  oczu skąd po  w c ldon iccm  
(podol)nio j ak  i z p ow ie rz c hn i  .pluci  t rucizny  mogą  się 
do s iać  do krwi  i w yw oła ć  ogólne zatrucie.

Nadio mogą  I ru r i z m  dostać się do o rgan izmu drogą  
skóry ,  a na jrzadziej  dosta ją  się d rogą  na rz ą du  p o k a r m o ­
wego wraz  z pożywienie m lub w o d ą  do picia.

Organizm ludzki r eagu je  już od ruchow o ,  b ron ią c  się 
przed  t ru jącem  dz iałaniem gazów i w \ dala  je na drodze  
m echan iczne j  przez wymioty,  kichanie,  kaszel,  łzawienie  
itd., — wraz  z temi wydziel inami zoslaje wydzie lona z o r ­
gan izmu trucizna,  lid) też na d rodze  chemicznej ,  n iek tó ­
r e  subs lauc je  nas /ego  organizmu,  rozk łada jąc  t rucizny bo ­
jowe,  zobo ję tn ia ją  je, c w m ą r  nieszkodl iwemu

i d ó w n y m  w a ru n k ie m  po  wsiani a zahaicia  jest s lan o r ­
gan izmu wzgl. narządu ,  przez k l ó r ,  dana  t rucizna do orga­
n izm u  w krat  , a  I lak np człowiek s larsz\  ( również dziec­
ko) .  chory ,  głodny,  wyc ieńczone n iewyspany ,  eewmszczony, 
os ła b iony  po c h o ro b a c h  jest więcej wraż l iwy na działań,c  
gazu bojowego,  aniżeli człowiek w s i l e  wieku, zdrowy 
od p orn y .

O dgrywa  też rolę rasa  bo  na nieklore  gazy np.  iperyt  
b lo ndyn i  są więcej  w razliw i od  b rune tów.  Nadio odgrywa  ją 
też ro lę  wa r unk i  a tmos fe ryczne  i terenowe,  gdyż s to sow a­
n ie  gazów b o j o w w h  w czasie deszczu lub smegu jest 
n iem o  diwc,  dalej  w razie n ie równ )śei lerenn  np. w kot li ­
nie, gaz się zalr; emuje wkońcu  obecność silnego wia tru  
p rzeszkadza  p o /o s l a n iu  gazu w terenie a z drugiej  s l rony  
wiali  jest konieczny dla przewiewu lab gazowej  na miejsce, 
m a ją ce  być . .z aga /owane“ .

J e d n y m  z zasadniczycb w a r u n k ó w  zatrucia ,  jcsl o d ­
pow iedn ia  ilość ga /u  względnie I zw slężenie danego 
gazu w atmosferze,  I. zu. po d a n k '  lakiei iloSći gazu 
a b y  na  każdy m 3 powie tr za  p rzypada ła  m in im a lna  ilość 
t ru j ą ca  danej  s u h s l a n c j i ; da lszym  k a rd y n a ln y m  w a r u n ­
ki em  jfe-St czas d / ia lan ia  danego  środka  chemicznego  i jego 
s topień zanieczy szczenią
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Istota walki chemicznej.
Na czem polega istota walki  chemicznej  i juk wygląda, 

jej s t rona  techniczną.
Istota la polega na skażan iu t ruc iznami bo iowcim ś r o ­

dowisk g r upu ją c ych  siły żywe, lub też lakieh,  klóre  po ­
siadają. w ażniejsze znaezt nie w nrgan ,zmie życia b r o n ią ­
cego Sifc państwa.

Skażenie  znów, by slalo się skul( 'ezneni , w ym aga  ma-', 
sowego użycia t rucizny bo jow cy  podczas sp rzy ja jących  
w a r u n k ó w  a tmos ferycznych.  a vviQe takmb,  kiedy  nie pada 
deszcz, me praż \  s łońce,  p a n u je  cisza lub skiby wia tr  
i n iema mrozu  .h / e l i  któiwk ilwiek z tych w a r u n k ó w  za ­
wiedzie, akcja  może elac’ wyn i k  u jem ny

Przy jrzy jm y się zkolei bliżej temu. co na z yw a m y  bojo-  
wemi ś rodkam i  chemicznem i  — potocznie „gazami a 
w TQt takim związkom chemicznym, klore  na d a ją  sig do 
celów w ojennych  i poznajmy warunk i  zasadnicze jak im 
„gaza le powinny  odpowiadać .

1. ka/cly gaz bojowy powinien  posiadać w lasnośw t r u ­
jące, nawet  przy s to sowaniu  mini mal ny iii  jego ilości.

2. Powinien być c i ę ż s z y  <>el J i o w i e l r z a ,  by mógł u t rz y ­
m ać  się w jego do lnych  w a r s tw ac h  przez c z a s  dłuższy.

Posiadać dosla teezną  odpo rność  na działanie  rozkla 
dowe pary Wodnej, z n a j d u j ą c e j  się w pow ie t rzu

1. Powi i i un  być lam p r o d u k o w a m  z .surowców 
k ra jo w y c h  w ilościach dowolnych .

Tych  kilka zasadniczych  w a r u n k ó w  sp raw i ło  to, że z 
Og i lnej d śoi znanych  Irucuzn bo jowych ,  s ięgających bl isko 
tywiąc a tylko kilkaclziesiąl ga lu nkóv  może być  s tosowane  
w pohli o lwn i lem  a z nich o lico ki lkanaście pos iada  więk­
sze prak tyczne  znaczenie  dla celów bojowych.

N r  1 193-t. . .Drogi  do Zdrowia

Podział gazów.
Niezależnie1 od ilości ga lunków i odm ian  . .gazów", 

k tó re  mogą  hyc w przyszłości  wprowadzone  clo walki,  
m ożna  z g ó n  podziel ić je na trzy zasadnicze grupy a m ia ­
no  wdcie:
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1. Dzia łające  dusząco lub t ru jąco  przez drogi  oddi  
cliowe.

2. DziałiijjtCc d rażn iąco  na olany ś luzowe oczu. nosa 
lub grad la.

2. Działa jące pa rząeo  na cala. powie rzchn ie  ciała.
Pod względem f izycznym będą  *o ciecze, kló re  działają  

n a  organizm ludzki przez bezpośredn ie  znikniecie sie z 
p o w ie rz c hn ią  ciula lub przez d/ in lan ie  na drogi  oddechowi)  
i b łony  ś luzowe, d rogą  wymieszali ,  i sie icfe apa rów ,  p rze ­
c h odz ąc yc h  niekiedy w stan gazowy z. do].ncmi waislwa.- 
m i  powietrza.  W  n iek tó rych  zaś w y p a d k a c h  m ogą  być  
ciała slale, k ló re  po w y b u c h u  poc isku  lub bomby,  w po- 
slaci sub te lnych  proszkowy unos ić  sie b ę d ą  przez ])cwicn 
czas w pow iclrzu i wraz  z m m  przen ikać  do d róg  o d ­
dec h o w y c h  i ś luzowych.

Aby k i l kumi nu l owc  działanie  lego rodza ju  t rucizny na  
organizm bezbronny ,  dało  wynik śmie r te lne .  musi  być  uż, ■ 
l a  dost  deczna  jej ilość — c z y l i  tirusi być  osiągnięte  o d p o ­
wiednie  s tężenie bojowe.

brakły ka wykazała ,  że ilość la wa h a ć  sie ł y d z i e  w  za ­
leżności  od p a n u ją c y c h  w aru n k ó w ’ a lmos le iweznych  i r o ­
dzaju  t rucizny ś r e d n i o 'w  gran icach  od 10 do ÓO gram ów’ 
na 1 m e l r  k w a d r a to w y  powie rzchn i  lerenu skażonego.

Sa. lo ilości znaczne i często (rudne  do osiągnięcia  
i wymagające-  wielkiego nak ładu  pracy  oraz dużej  ilości 
s p r / e lu  leebnieznego.

Dla p rzyk ła du  podać  mogę, że wy tworzen ie  sic żenią 
śmier le lnego,  przy użyciu jakiegoś gazu duszącego w  
m iasteczku [ub osiedlu o powie rzchn i  dajmy na to o km 
k w a d r a to w y c h  wymaga  użycia 7.J;C00 kg bom b  lolniczyeh 
(75 lonn lub .70.000 pociskow ar ly ler j i  lekkiej i lo przy 
sprzyjających w:S runka  eh a lm o s b a y c z n y c h .

Sku teczność  walki  gazowei zapew nić  może w p i e rw ­
szy m rzędzie m asow ość  użycia, po łączona  z mOinenlem 
zaskoczenia.

Fen i zy im ik  dla napada jącego  usuwa na plan drugi  
cele niewielkie  pod względem swej rozciągłości  ^rozle­
głości oiaz le, klóre  są należycie  przygolow mc do o b r o ­
ny przeciwgazowej .

Dobrze  wyszko lona  i należy cie pi zygoloyyana do o- 
b r o n y  a rm ia  walcząca me przeds taw ia  ponętnego i ł a twe­
go ob jeklu dla a la ków gazowce h pr /eeiyvnika.
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Daleko  łepszym i ł a tw ie js zym  ob jek lem jest inna ar-  
m j a  poza l ioją h  ilitci, wspierająca,  i zasi la jąca walczących  
w  po lu  we  wszys tko  co im jesl niezbędne dla osiągnięcia 
celu ostatecznego — zwycięstwa.  Armja  Pracy.

Jesl  lo cc| pożądany.  Dcl na p ie rw sz ym  planie!
1 lu n a  lym właśnie  ler-enie należy spodz iewać  się 

pierw szych nieprzyjacielskicli  a la ków gazowych.  T n  pnd- 
n ą  p ie rwsze  b o m by  lolnicz.e i pieryysze pociski dział cia- 
l ekonosnyeh  obl iczone nic lyle na sianie śmierci  i zn i­
szczenia- co na w s z c z y e i t  paniki  chaosu  zamętu  i d e z o r ­
ganizacji ,  lam gdzie musi  być z a ch o w a n y  jak na jda le j  idący, 
spoko | i Cipa nowa nic.

Tę. dzi i la lnosc p ize c iw m ka  spara l iżować  może jecls 
nie  rozum na  i celowa organizac ja  o b r o n y  przeciwgazowej  
w t w n ą l r z  kraj u uświadomien ie  o ln w a lc i i  o is lolnych r o z ­
miarach.  niebezpieczeństw a uwzglydma jąc możliyyości lecii- 
nicznc doby  dzisiejszej, wskazując, prosie,  ł atwe i dos tępne  
dla ogółu środki  obrony

Nr.  1. tDiit. . .Droga do Zdroyvia“.

Dr. C. BE LEC — Lwów.

Ratownictwo przeciwgazowe.
Osta tn ią  yyojna śyyialoyya zaktualizoyyala noyyą bnoń, 

gazy oojoyyc, j ako now y sposób niszczenia organizmoyw 
żyyyycb. Bron  chemiczna  w ykazuje lak śyyielne zalety 
dcTciizy\vne i olenzyyy nc, że mc możemy łudzić się ani 
chyyili aby panslywn, pozos ta jące  yy' konflikcie yyojennym 
])oyvslrzymaly się od  użycia  lego środka.  Peyy-nik len n a ­
kłady na cale spolcczcńslyvo oboyyiązc k zazna jomienia  się 
z problem am i obrony; czynnej  i b iernej  przcciyygazoyyty 
w r az ie  wojny. /  >rganizoyyanie obrony zbiorow ej i indy­
w id ua lne j  yy jej na jd robn ie j szych  szczegółach poyyinno 
by ć  na jbardzie j  a k t ua l nmn p ro g ra m em  pracy całego spo- 
loczmislyya yy dobie  obecnej ,  jeśli chc em y  ze spoko jem  
spo jrzeć  w  n iepe w ną  m o /c  najbliższa, przyszłość.

Od ])iery\szego 'momentu yyojny uyyaga yyszyslloeli oby­
watel i  powinna  by ć  nas taw ioną  na mOiJiwOść nagiego zna 
lezienia yy a l m o s b r z e  gazów t rujących.  Samoloty nw przy-
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jacielskie,  r ozw ija jące  przeciętnie  800 kim. na godzinę,  m o ­
gą w przeciągu  ki lku czy ki lkun.istu godzm spe ne t row a ć  
c a p  kraj  i w\  konać  n a pa d  lotniczy o])rzncaja.c mias la  
lub osicdia b o m b a m i  gazowemi.  W  w y p a d k u  le. zo rganizo­
wane j  o b r o n y  za trucie  gazami bo jow em i  może  s ta r  się 
p raw dz iw ą  klęska, społeczna.. Organizac ja  ra townicza ,  j ak  
tworzenie  dlrużyn ra towniczych  p u n k t ó w  ralowniczo-sa-  
n i ta rnyeh  i szpitali  p rzewidz iana  jest w p r o g r a m i e  p r a c  
Po lsk iego  Cze rwonego  Krzyżii. I nie.jętność j ednakow oż  
udzie lania  pierwszej  pomocy,  p o p ia w n c g o  zaeliowaima sit: 
wczasie  na lotu - [ o w i n n a  być przyswojona, przez każdego 
■obywatela.

Ć w i c z e n i a  d r u ż y n y  r a t o w n i c z e j  w  t e r e n i e .

J e d n y m  z na j l epszych  wskaźników, in fo rm u ją cyc h  mis  
o obecności  gazów tru jących  p s i  jego zapach,  któ ry  może 
hyc  /  resztą  na j rozm a i t szy  jak  zapach  pelargonj i ,  m u s z ­
tardy,  c z e rem chy  s f e r m e n to w a n y c h  owoców i I d. Każdy 
więc p o d e j r / n m  zapach,  ch u c ią /b y ś m y  ob łoku gazowęgo fu<e 
widzieli, sk ie rować  p o w in ien  naszą uwagę na możl iwość 
obecności  gazu t rującego.  Gaży t rujące,  p os iada ją  swoista, 
właściwość porażan ia  w pi erwszem rzędzie zakończeń n e r ­
wów w ęchow ych ,  d a ją  się przez tO wyczuwać  kroi  lii okres  
czasu.  Obowiązk iem  ,nasz.\ m jest n a tyc hm ia s tow e  z iwia- 
d o m ie m e  w odpow ie dm  sposób otoczeni  i i w latlz k o m p e ­
ten tnych  P ie rw szym  sposobem  ra t o w a n i a  się przed  szkód 
Uwem dz iałaniem gazów jest skróci  nie czasu dz ia łan ia
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na nasz o rgan izm, c\> uzyskuj< my, przez usunięcie  się- 
ze s tery zatrutej ,  lub nałożenie  maski  przeeiwgaz <w ej . Nie- 
każdy obywatel  z l y t h  czy innych powodowr będzie  miat 
do (lvspoz> sji maski; jirzeeiw gazoyyą; powinien uciekać obie ­
rając,  kierunek pod wiatr ,  ograniczać się do sporadycznych  
k ró tk ich  o d d e c h ó w . Usta iotwoiw nosowe przys łan iać  ehu 
s teczką lub jakąkolwiek m aler ją ,  zwiniąlą  w kłębek nam  oczo- 
llą wodą.  .leżeli zasięg nblokow gazowych jes t  lak duży żi nie 
m a m y  waklokow na w ydos tan ie  się z a tm osfe ry  zagrożonej, ,  a l­
bo  nie możemy się zor i en tow ać  w sytuacj i  w jakiej  się znaj 
du jemy,  należy upaść  ną ziemię, o doychae  poprzez w ar s tw ę  
ziemi, nag rom adz  anej w chusteczce,  .1 równocz i  śnie dayyOć 
znać  ru ch a m i  rąk  i nóg otoczeniu,  czy też zna jdu jącym  
się r a tow nikom .  Pam ię tać  musimy,  że ziemia,  która  s-luży 
n a m  jako filtr, nic może być ani zbyt  gl iniastą,  gdyż. laka 
ii" przepuści  p-owietrza am p.aszezysl,  g£tvi la me po ­
siada wdaśctwości filtrujący-eh, a na j lepszą  jest z iemia og ro ­
dowa.  N acze ln ą  żalem zasadą  w r a t owani u  siebie i po ­
szkodowanych  jesl opuszczenie  względnie  usunięcie  
się z a tmosfery zatrutej .  Każdy ra tow nik  udzielający po­
mocy winien mieć maskę  przec iwgazową zapasow ą,  klorą  
należy c h o re m u  założyć, o ile na lo zezwoli ogólny s tan 
elęorego, a więc: jeśli n iema wym io tów,  zbył  dużej  dusz ­
ności, kaszlu i i. d. Ra lownik  powinien  s k o n t r o lo w a ć  m a ­
iki; poszkodowanego ,  u s u n ą ć  o ile się da błędy samej  
maski luli skorygow ać  niewłaściwa- na łożenie  (ejże. Jeśli 
chód/d o objawy,  k tó re  w ys tę pu ją  na  skutek za trucia  g a ­
zami. lo m oże m y  .je podzielić na pewne  grupa, J e dne  z nieli 
w y w o łu j ą  ob rzęk pilic, da ją  ob jaw '  wyl i imego duszen ia  
się. ( dow ie k  za l ru ly  gazami lej g rupy  ma twórz siną, 
żyły 111 szyj i porozszerzain  . oddech  i [ęlno przyśpieszone ,  
klatka p ie rs iowa  wdechow o  ustawiona,  z usl wydziela  się 
w y k r / l u s n a  piana niekiedy z domi ' .szką krwi. Ch >ry laki 
jesl n ies łychanie  niespoko jny ,  podniecony Irminy do o p a ­
nowania,  w p rzypa dka c h  ba rdzo  ciężkich nas tępuje  
Utrata przy tomności .  Z atmosfery zab uli j usuw u m  ta­
kiego chorego  na noszach,  ewentua ln ie  przenosimy go na  
rękach .  Najmniejszy wysflek f izyczny może s iać się bez­
p o ś re d n ią  p rzyczyną  jog o rs z e n ia  się ogoinego stanu,  a n a ­
wet  śmierci . Im yy- niesieniu z m u j s c a  niebezpiecznego za- 
yyiadamia sit; o yyypidku lekarz  1 eyyenliialnie kom endan-
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l;i d ru ż y n y  r a l o w m c / e  j. Na punkc ie  r a towniezo-san i l a r  
nym, lo jesl w miejscu.  gdzie c h o re m u  udziela siy* ])ier\vszej 
poinoey,  chorego  rozb ie ra  sią u b r a n i ” usuwa  się i pi zc- 
wielrza.  e ho re n iu  poda je  się k rop le  w a le r janowe,  cza rną  
k iwę ( p r a w d / 1 w ą . Uszkodzonym, nieprzytomnym płynu wle­
wać do ust nie wolno, zachodzi bowiem obawa zakrztuszenia lub 
uduszenia. Nie wolno pod żadnym pozorem robić sztucznego od­
dychania. Cl io ryeh o k r y w a m y  ciepło, ok łada jąc  termoFo-  
rami.

Druga  grupa  gazów ( iperyt,  luizyt) w yw ołu je  oparzen ie  
na skórze i na  b łonach  ś luzow ych j a im  us tnej  i Uróg o d d e ­
chow ych .  Związki  le w yw o łu j ą  zmiany  c h o ro b o w e  dop iero  
po p e w m  m vrzasn od 2 ó godzin. \ \  r a i o w a n m  p o ­
szkodow a nyc h  la. grupa, gazów należy- pamięlne, aby u su ­
nąć  plvn len możl iwie szybko ze. skoiy.  Miejsca p o d e j r z a ­
n e  n i obcen  )śi gazów p a rz ą c y ch  należy zmyć u m i l e n i  
a nnogenow ym  posypać  p ro szku  m, składa  jącym się z w a ­
p n a  ch lo row anego  i l aiku w r ó w nyc h  i lościach, oczy p rze ­
m y w a m y  0.1 proc.  r iz lworem annogenu  ew-enlualnie mu, 
m a n g a n ia n e m  po lasu  w roz lworzc  1:1000. J a m ę  uslną,  
gh rd lo  w y p ł u k u j e m y  soda. oczyszczoną  pomadlo należy 
wypić  szklankę legoż m z iw o r u .  Zabiegi  t-e zasadniczo o d b y ­
wa j ą  się w kąp iel iskach  p r z y s to sow a nyc h  do niszczenia 
pe ry lu  n i  skórze i ubr ani u

O gazach pa rzących  należy wiedzieć, że p rzechodzą  
poprzez  ub ran ie  i skórę  obuwia.  ChOTJ lali i może skazić 
na jbli ższe otoczenie.

Trzecia grupa  gazów Iru jarych w \ wolu  jo silne -odruchy 
ze s l ron gardl  i g ó rnych  d róg  o d d e c how yc h ’ . iwoT.kii s p o ­
jówkowego .  Są lo l ik z wane  gazy drażniące.  Jedne  z n ich  
noszą nazwę s le rni lów,  drugie  lo środki  łzawiące. \Y razie  
zatrucia  s lerni lami  (związki a rsenowe)  chorego usuwamy,  
jak zreszlą w każdym wy p a d k u  zalrucia.  ze ś rodowiska  z a ­
gazowanego.  Środkiem o c h r o n n i m  w zalruc. iarh tymi 
gazami jesl na j l epszym lam pon  z wa ły  lub mer].,  n a s y ­
cony  r o? czy nera sody, ew entualnie maska przeciwgazow a. 
pos iada jąca  Filtr m echan iczny  i.blo).

Alaska typu  R. S me Filtruje slerni lu .  C h o r e m u  
p r z e p łu k u je m y  oczy, mm, jam ę  us lną  i ga id lo ,  rozczynem 
sody oczyszczonej .  Mern i ly  ze skó r ,  lwarzy i hak u s r w a i m  
przez zm yw a n ie  2 proc. roz lw orem  annogenu  lub sod\
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oczyszonej .  W n iek tó rych  p rzypa dka c h  znaczna ulgi; p r z y ­
nosz ą  inhalacje .  Można c h o re m u  podać’ 2 d kieliszki w ó d ­
ki Bródki łzawiące należą do na jb ana ln ie j  działających.  
Działanie  icli ogranicza Się w przeważny ni procencie  przy-  
p;iclk.,\v do zmian  w zakresie  oczu pik łzawienie', piecze 
nie, świat lowsl ręl ,  p rzykurcz  powiek.  Maska gazowa l\ pu
H. S. di. c h ro m  nas dobrze  za wyją tk iem cillDro-aoefco 
len emu. Leczenie  możemy ograniczyć do przep łuk iw an ia  
oczu  zwykłem rozczynem soli J'izjo|ogocznej kwasem h m  
fiym, ewentua lnie  m z l w u r e m  soli kuchenne j  w stężeniu 
31;4 proc Ostatnia  g rupa  gazów lo gazy t rujące, yjak 
t lenek węgla. kwas  pruski  i jego pochodne .  Związki  le 
w  czasie ostatniej  wo jny  ze względu na dużą  lotność nić 
uzyskały zastosowania  t ru d n o  niemi s tworzyć  stężenie b o ­
jowe.  'Związki le icdnakowoż, przechodząc  przez węgiel 
•aktywowany,  są gr iżną b ron ią  i w przyszłości  mogą być  
zastosowane .  I ta lowanie  w czasie za trucia  lemi gazami,  
p rzed  ;law inne sclu-malycznie,  wy gląda n a s t ę p u j ą c o : a) u s u ­
nięcie  z a tmosfery I) szlue-zne oddychan ie ,  c) podan ie  
środkow na.scereow; cli, cl przywołan ie  lekarza.

W y k o n a n ie  Zabiegów jak zastrzyki , upus ty  krwi.  n a ­
leżą w yłącznie do lekarza,  o którego przybyciu n a L ż y  się 
bezwzględnie  poslarae,  a clo ralowniica czy leż przygodnie  
palującego,  na leżą  zabiegi wymien ione  w tym reieracic.

W tym kro lk iem z e s l a w ń m u  uwzględni łem zaledwie 
ppbieżnie  prob lemy,  klóre  mogą  zaistnieć' w czasie ka ­
tas t rofy  wojny.  Należy go Irak lowae  j ako  wezwani e  i w s k a ­
zanie  kierunku.  w k tó rym  powinna  iść p raca  wyszko len io­
w a  dla ra townika .  Na tym miejscu chc ia łb ym  zaape lować  
do w szystk ich czytelników., aby  zajęli się bliże j ideą ( er- 
w u m o - k r /y s k a  pracując!  w jego ocldzi'dac'b, d r u ż y n a c h  ru- 
lowniczycb .  spełnili  ciążąca, na tricłi powinność; obywale l  
ską. TylkO z b io r o w i  praca,  wielki wspólny wysiłek za ­
pewni  bezp ieczeńs two pai is lwu i jego obywate lom.
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Dr. C. BELEC.

Obrona przeciwgazowa indywidualna 
i zbiorowa.

Ca hi obi mę przeciw gazowa, m a j  ącą na cepa zabezpie­
c z e n i  i och ron ien ie  przed skutkami  napadu  gazowego,  
dziel imy n i dwie grupy działań na ob ronę  indywidua lną  
i na  ob ronę  zb iorowa.  O brona  indywidualna  ma na celu 
przez dos la rczenie  odpowiedn iego  maler ja lu ,  zabezpiccze- 
nie życia poszczególnej jednostki.  O b r o n a  zb io rowa  o b e j ­
m u je  w swoim planie  działania  o b r o n ę  większych ś r o d o ­
wisk ludzkich i zw lerzęi yeli. W  2-akreS o b r o n y  zb iorowe j  
wchodz i  przygo towanie  pomieszczeń uszczelnionych,  s c h r o ­
nów i kąpielisk.  O brona  i i idywidualn i ma do dyspozycj i  
mask i  gazowe, które  na jskuh  cz.mcj ch ron ią  oczy i drogi 
o cl dachowe,  aparaty l lenowe, ub ran ia  ochronne .

Maska gazowa, wchodząca  w  zakres  o b r o n y  ind y w id u ­
alne] składa się. z d w ó c h  zasadn iczych części, z masio 
właściwe,  i p o c h ł a n i a n i .

Maska przec iwgazowa,  p rzeznaczona  dla ludności  cy­
wilnej,  to maska  typu  li. S. (h, pos iada jąca  wr poeh lan .a czu  
wę.gicl a k t ywowany  spełniające rolę  filtru. Węgiel ten 
z na jd u je  się w puszce metalowej  w postaci d r o b n y c h  zia­
r en e k  o średnicy 2 i mm. Zia renka  le nie p r zeds taw ia ją  
jednol i te j  masy. ale pos iada ją  d ro b n e  pory,  poprzez k ló ­
re p rzechod / i  gaz Pow ie rzchn ia  łych kanalików pos iada 
swoistą  wkiściwosc p rzy t rzym yw ano!  gazów' t rujących .  P o ­
c h ła n i ac z  maski  t ypu H. S. C. nic posiada f inu,  ani  innego  
l ódzap i  fi l tru mechanicznego.,  dlatego też ui“ chron i  n s  
przed zawiesinami ciał s ta łych  w powietrzu,  to jest przed  
d y m e m  i kurzem.

Węgiel ak t ywowany ,  względnie p iwicrzchnia  kanni mów, 
nic zatrze nui je  i nie umi e  wiązać  ciał stałych,  a tylko gazy, 
względnie parę.

Powiet rze  wciągane  przy w dechu  poprzez  pochłan iacz,  
dosla je  się do maski  właściwej .  a ztgd do d róg  Oddecho­
wych.  Powiet rze  w yd y c h a n e  nic przechodzi  z p o w r o t e m  
przez pochłaniacz,  tylko przez .specjalny wentyl,  z n a jd u ­
jąc y się w kom orze  zaworowej ,  noszący' nazwę za w oru  
wydechowego .  Zawór wdechowy nic zezwala na  przejście
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powie tr za  wydechowego  do poeh lan iac /a .  Maska właściwa 
skJada sic z dw óch  Ikamo,  zew nę lr / iw j  gum ow a ne j  i we- 
w nę trznej  im pregnow ane  j.

Maska przeciwgazowa posiada  szybki  okularow e, s p o ­
rządzane  z celofanu oraz ram ki  uszczelniające o szer. Mcm.

Maska przec iwgazowa pos iada  t rzy rodza je  wym iarów, 
dostosow anych do wielkości  i kszhdln glowv. Posiadamy,  
m as k i  duże, ś rednie  i male. Znaki 1). S. M., zna jd u jące  się 
n a  puszce blaszanej ,  w  które j  umieszczone i p r z e c h o w y ­
wane  sa. maski,  in fo rmują  nas  O w ym iarze  maski

Maskę nak łada  się, a lbo w chwili ,  gdy zauważymy,  
względnie  w yczu jem y gaz t ru jący  w powietrzu,  a lbo n a  
specja lny  a la rm  gazowy, wy d a n y  przez władze1 k o m p e t e n t ­
ne. P o  użyciu,  maskę przeciw-gazowa należy orzesuszyć. 
i złożyć do puszki  blaszanej

Rzeczą pierwszorzędnej  wagi jcsl u regu lowanie  i o p a ­
now an ie  o d d e rh a n i a  w masce przeciwgazowej  Należy d o ­
prow a dz ić  przez dhi/isze ćwiczenie ilość oddechów mnicj -  
więcej do 1(5 — 18 na minutę ,  to jcsl do takie] ilości odde­
c h ó w  jaka jest w łaściwsi w w a r u n k a c h  no rm a ln y ch .

O masce prz-eciwgazowej  należy wiedzieć, że p o c h ła ­
niacz musi  działać sprawnie,  nic może  być  s im y,  zwi lgot­
niały,  ani leż wy  sycony gazami.  T kan in  i maski  wdaściwej 
wdnna b y ć  cala, nieprzopuszcza juca powie tr ze  guma uie- 
zleżała.

Nie wszyse \ niesIcU wrazić  a laku  gazowego będą  m o ­
gli korzy  s iać z masek  przec iw gazowych  w  p ierwszym rzę ­
ch, i e dzieci, slar/.v, ludzie chorzy ,  r anni  i l. d., no i w resz ­
cie ci, k tó rzy nic* zaopat rzą  się w  maski  przeciwgazowe.  
I d a  łych ob rona  zb io rowa  przygotować  winna  s c h ro n y  
przec iw gazow e  i pomieszczen ia  uszczelnione.

.Miejsce us/czelnion-e jcsl to lakir miejsce, które  w  Cza­
si**. a l aku gazowego jest niedos tępne  dla gazowr t ru jących  
Pomieszczeniem uszczelnieniem zasadniczo  może b y t  każdy  
pokój  i każda ubikacja.  N a d a ją  się j ednakow oż  wr szezę- 
gólnose-i to jKmiicszczcnia. k tó re  umożl iw-ują  mim szybkie 
i dokładne- uszczelnienie1 i pos iada ją  konieczne  u rządze ­
nia  jak: wodociąg, świat ło  e lektryczne,  najbl iżej  polożemą 
Ubikację klozetową. Pomieszczenie  powinno  mieć dużą  po ­
jem ność  powietrza.  Wsz.yJlJkie wyżej  wym ien ione  u rządze ­
nia  mogą  być  za improw izow ane.
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W  pomieszczeniach uszcze lnionych zabezp ieczamy 
względnie, uszczc lniaim drzwi, okna,  piece, o tw ory  wen 
ty lacyjne.

Drzwi uszczelnia s y  lileem. wojłokiem, grubein s u k ­
nem w  m ie j .w K h  zetknięcia  sit; ich z fut ryną .  Celem d o ­
kładniejszego uszczelnienia  zalewa sit; m ate r ja l  uszczelnia 

j ą c ą  oliwą. Dz.urki  od klucza zatyka się szmatką.  Sz tabą  
doc iska jącą  o m echan izm ie  gwin towym  dom yka  się d rzw i  
Drzwi drew ni me m a lu je m y  fa rbą  olejną.

Okna  uszcze ln iamy okiem.ieami,  kh i r i  pow inny  być  
osadzone  na zewnątrz ,  \ a j i d c a l n i e j  sTzą ok iennicą  jrsL ok ien ­
nica s ta lowa,  może  hvc j ednakow oż  ok iennica  d rew niana ,  
o k ry ła  szczelnie b l a c h ą  lub p , /malowana  l a rh ą  olejną.  T r z e ­
ba z w ra ca ć  uwagę  na możl iwość pękania  drzewa przy 
ok ienna  ach  i ścierania  się farby. Sl \ki  między fu tryną  a 
ikiennieą uszczelnia się w sposob p o d o b n e  jak  drzwi.  

Okiennice wr oz isie de tonacj i  p )wdany być zamknięte ,  okna  
zaś o tw ar te  b y  szyby m c  pękały.  Jeżeli  nie ma się okien 
nie można zabezpieczeń prow izoryczn ie  okna nakle ja jąc  
na szeby paski  papieru , to j ednak  przeds tawia  woirlość s to ­
s u n k o w o  nieznaczną  (idy niema innej  rady, o tw ó r  ok ien ­
ny m ożna  ew entua ln ie  z am urow ać ,  zalnc szczelnie d e ska ­
mi, któ re  następnie  należy p o m alow a ć  Ta rbą  olejną.

Drzwiczki  od pieców pow inno się doki  .ulnie zamknąć ,  
dla pewności  należy je p r z y k r y ć  zwiiżonemi szmalami.  Za­
suwki  od pieców, szczeliny, pęknięci  i pozalepiać dok ładnie .

Uszczelnić i z a m kną ć  należy także o twory  w en ty lacy j ­
ne, a to p izaklejać juipierem, lub j iozaslaniać m okrem i  
szmalami.

W  czasie nalotu,  zna jdu jący  się w pomieszczeniu si- 
szczclnioncm, powinn i  s tosować  się do na s tępu jących  p r z e ­
pisów :

,a) Nie wolno  ani wchodzić ,  ani w y c h o d z i '  w cza.we 
nalotu i po nalocie, az do o t rzym an ia  odpowiedn iego  sy­
gnału od zewnątrz .

b) Nie należy palić niepo t rzebn ie  światek p a p ie r o s ó w  
i l. p. Należy zaopa t rzyć  się w żywność  i wodą. W  p o ­
mieszczeniu uszczelnionem o d d y c h a m y  powietrzem, k tó re  
zna jdu je  sic w ew nąl rz  pomieszczenia.  N a  j edną  osobę ob l i ­
cza się od d w u  do sześciu (2—6) m. sześć, powie tr za  na  
godzinę.
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P om ó s zc z e n ia  uszcze lniam , do k tó rych  dop row a dz a  się 
powie tr ze  od zewnątrz ,  nitrując je w  specja lnych  p o c h ła ­
niaczach  sch ronow ych ,  noszą  nazwę s c h r o n ó w  przec iwga­
zowych.  f)o schronów tych m ożem y wchodz ie  i w y c h o ­
dzić  w' czasie a t aku gazowego.

Dr. C. BELEC.

Iperyt — Kąpielisko.
Pod  koniec wo jny  światowej  Niemcy  użyli gazu b o j o ­

wego, k ló ry  obok właściwości  uszkadzania  d róg  o d d e c h o ­
w ych  i oczu, dzięki swoim właśc iwośc iom  l izycznyin i 
cnemicznym,  pos iada  zdolność reso rbow a n ia  się w' k r ó t ­
kim czasie' w głąb skóry.  Gaż ten nosi nazwę iperytu.

Jeśl i  używam  wyrażen ia  gaz, to nie należy określen ia  
lego odnosi>- do gaz-owego s tanu skupienia,  gdyż iperyt jes^ 
ciałem plvnnem, okreś lenie  gazy bo jowe z a  skalo p raw o  
obywate ls twa  dzięki mini  mej wojnie.  P ie rw szym  gazem 
bo jo w y m  k tó ry  zas tosowano ,  był  chlor ,  pozos ta jący w 
n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  k l imalycznych w stanie  gazowego 
skunienin.  Później  uzyle gazy lo przeważnie  pitjny, roz ­
py lane  i pa ru jące  prze wylmcln i  pocisku a rm a tn iego  lub 
b o m b y  gazowej,  wucszcie płyn rozlany,  da jący  lak zwaną  
p lam ę  chemiczną,  k tó ra  pa ru j ą c  da je  mnie j  lub więcej wd- 
docznv obłok gazowe. W idz inw  więc, żc i w- przypal i kuch 
użycia płynu,  żołnierz  spostrzegał  i spo tyka ł  się przede-  
wszys lk iem z obłokiem, stąd to zresztą, nieścisłe, |ednako-  
wroż u ła tw ia ją c1' okreś lenu

'Wracniąc d )  iperytu,  określimy’ go .jako płyn pos iada 
jący własnośc i  pai  ząee, przed k tó ry m  nie chroni  ub ran ie  
ani obuwie. Ipe ry t  rozlany'  w teren ie  rirbż-t się u t rzym ać  
tygodniami  i s tw arzać  nicbezp.orzenstw o możl iwości  za ­
t rucia.  Plamy iperytowej  jeśli n iema się odpow icdniego 
u b r a n ia  Och m m i  ego, należy unikać.  Pa ra ,  unosząca  się 
ponad tal«i plsuną, aczkolwiek niebezpieczna,  przecież ła t ­
wiej  u c h ro n ić  się przed jej dzi daniem, aniżeli przed p ły n ­
nym  iperytem. Wełniani '  ub ran ie  e h ron .  nas  na p izeciąg 
d w ó c h  godzin przed dz iałan iem .par iperytu.  Pudzie  po- 
de j rzan  o skażenie  iperytem winni  uda w a ć  się sami do
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kąpiel iska.  V, przeważnej  ilości p r zypa dków  nie s twierdzi  
siy na i cli skórze zm ian  c h o robow yc h ,  Okres  wys tępow an ia  
o b j a w o w  subjeklyw nycli  i objekly wnycl i  od chwi l i  ska ­
żenia wynosi  2 ń godzili. Kąpiel isko hiij.lep.iej urządzić  w 
'miejscu lakiem gdzie znajdują, się naliwski,  a więc w łaź­
niach publ icznych,  w ubezpiecz-almach p rzychodn iach ,  w 
szpil dach l. d. Kąpielisko dziel imy na dw ie części, na  
cześć sk iżoną i czystą. Osoba skażona wchodzi  przez w e j ­
ście oddzielne przeznaczone  tylko dla cho rych  w c h o d z ą ­
cych. Przed wejściem usypuje  się na l a lka  centymet rów 
graba, rogóżke z w ,pna chlorowanego ,  w k tó rą  wchód  cąc_\ 
iwyeieraią nogi. Kąpiel i sk ,> rozplanował jemy,  o de lo się 
da prak tyczn ie  przeprowadzić  na nas tępu jące  oddziały 
pierwszą z odd/.i dów — t > rozb ie ralnia ,  k tó ra  po łączona  
jesl z spec ja lnym  olw irem w ścianie z oclkażalnią dla 
ub ran ia  i p rzedm io tów ’ osobislcgo użytku chorych .  W  tym 
oddzielę  cho ry  zde jm uje  ubranie ,  składa j*■ do paczki,  
k tó rą  n.isiępnic przez w ym ien iony  o lw ó r  odda je  do oclka- 
żaini. W  j iomu szczenili han choiw zostaje ostrzy; >n\ W 
drug im  pomicw/c /u i iu  z na jdu ją  się natryski ,  gdzie chorzy  
z m y w a ją  sic pod bieżącą woda., namydl iw szy  up rzedn io  
cala skó rę  myd łem. S p ływ a jącą  wodę  należy odkazić  w a p ­
nem ehlorow mcm.

Trzec ie  pomieszczenie  przeznaczone  jest dla oględzin 
lekarsk ich  i ub ie ran ia  odkażonych  w ub ran ie  już o d k a ­
żone. Odkażeni  wychodzą  oddzielnym Wyjściem l zw. czy­
ste m z odpowiednie  m sk ie rowan iem  do szpitala  lub do 
dom u

B I L A  \  S B

ogłoszone w Po lożnej-Przeglądzie  Akuszery jnym  i No­
win udi H .u s z e r , jnycl i .spotkały się z kry tyką  Koleżanki 
W. P Y Z F N K O  ogłoszonej w Położnej  za m arzec  i kwiecień 
N r  i> i i m">  r gdzie dos l . iwmc wypow i ula się . .pie­
niądze, lak ciężko przez czl l ików Związku zdobyte  - lak 
lekko p rzechodzą  przez ręce Z a rządów  na różne  nieko­
nieczne wyd (ttk.il

Ti k jak reszla  myśl i  z wn ioskow p o d a n y c h  w sprawie  
jedno l i t ego  Związku n i  ca łym teren ie  Polski  i  jednego
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czasop i sm a  by ły  b a rd z o  t rafne,  Co równii  z s lwderdzda re­
d a k c j a  Położnej ,  lo zarzul ;  że Zarządy  rozrzuca ją  l \ s i ą -  
ce, boli  bo  odb iera  zaufanie  cz łonkom do Zarządów) 1'teuCa 
na  Zarządy zle świni ło co do i cl i uczciwości! Czy w ów czas  
m ożna  m ówić  o r o z w o ju  Zw iązku  albo j ak ie jkolwiek pracy,  
skoro  za tę pracę  spo tyka  takie uznanie!  Przecież Z a r z ą ­
dy zda ją  na posiedzen iach  s p ra w ę  z obro tów kasowych 
u z y s k u ją  u c h w a lę  n a  wyda tk i  i są k o n t ro lo w a n e  przez K o­
misję  r ew i /y jn ą .  Zaznać/} e należy, że nie  może by ć  żadnej  
p r a c y  w Związku  bez w y d a tk ó w  pieniężnych.  W  różnych  
Zw iązkach  są różne  potrzeb,} i różne z temi związane  p r a c e  
— jak  konferencji* — ko res p o n d e n c je  — w yjazdy  - p o r a ­
d y  p r a w n e  ■ zakładan ie  Oddziałów'  mcm-orjaly i l p., 
a wrszysLko lo jes l  po łączone  z m nie js zym '  czy większym i  
wycłalkam zawsze jedn  lk koniecznymi.  Bez tych poczynań  
nie  m a  prac} w Związku — a bez wyda lków'  nie mogą b y ć  
przed  utwyzięl poczenania

Nie wiem, k tó ry  ze Związków jesl lak liogaly, że aż 
tysiącami rozrzuca.  Dziś cz łonkinie  zalegają z w kładkami .  
J a k  takie Związki P o ło ż n y c h  mogą choc iażby  myś leć  
o stworzeniu takiego d o mu  wypoczynkowego ,  a W Ja ­
s t a r n i  lub Z ak o p a n em  me zaj irzeczam, że laki d o m  p r z y ­
da łby  się chociaż w  jakiejś  zd rowe;  wsi  luli w  s k rom ne j  
mie jscow ośc i  kl imatycznej .  Myśl la m og łaby  osiągnąć swą, 
realizację , gdyby  przyszło do zlania  Związków Zawodowych.  
P o łożnych  w1 je li n Związek i  gdyby s tosunki  z a robkow e  
P o ło ż n y c h  uległy zmianie  na lepsze. łC-OTiczę py tan iem  — 
dlaczego przy dobrych m yślach  . zuc i l a  k o l e ż a n k a  grot  
w serca członków Zarządów, p rac u jąc y c h  ideowo i b ez ­
in te resow nie ,  odb iera jąc  im zapal  do dalszej  p racy?  P r z e ­
cież w skutek  tego za rzu tu  wiele  a mb i t nyc h  jednostek  m o ­
że wycofać  swą  w s p ó łp ra c ę  w  Zw iązkach —- tein więcej , 
że nie podano,  którego Zarządu  ten zurzul  dotyczy.  K tó­
r y  Związek Po łożnych  ob raca  i roz rzuca  tysiące n iech  
zabierze głos' '

Lw ów. Leszczyszyn Marja.
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P R O T O K Ó Ł

z posiedzenia  miesięcznego Związku Egz. Po łożnych  w©- 
,Lwowie  odbytego dnia cS. maja  lfiSi) r.

Po rządek  dzienny:

1. Odczy tan ie  pro toko łu
2. Sp raw ozdan ie  kasowe.
d. Sp rawa  XII Zjazdu Pol . w Poznaniu.
Po o d c z Ą  tanin pro toko łu  z p o p r z e d n i e g o  posiedzenia  

i po przy jęciu  tegoż odezybaop sp raw ozdan ie  kasowe,  p o ­
czym p rzys tąp iono  d o  udzielenia wyjaśn ień  z o d b y l o g o  

w  dniu  3. V 1935 r. Z jazdu Poi w Poznaniu.
P o m im o  o t rzym anego  zaproszenia ,  Związek P o i  we 

Lwowie,  nie by ł  na nim rep r e z e n to w a n y  z pow odu we so­
ku h koszlow. - 'urząd Związku ogranicza ł  się do wys ian ia  
na Zjazd pisma, p rzeds tawia jącego  t reściwie k ie runek  n a ­
szych  dążeń  a to ku z jednoczeniu  wszys tk ich  Zw. Pol. 
w  Rżp. ppj w jeden s i lny Związek, z tern b y  zawunlowy 
organ byt  również  jeden dla wszys tk ich  i b y  mogl b y ć  [wy­
syłany  bezpłatn ie  wszys tk im i wszędzie.

Następnie  p prezeska  Leszezyszyn odczytała  szereg 
konkursów  n i wakujące1 posady  pot. w roznycl i  pow

Z powodu  śmierci  Marsz. ,1. Pi łsudskiego odbyto  sic 
Utiia 16. V. posiedzenie Związku na k ló rcm  odczytano  O r ę ­
dzie P. Prezydent  i Rzp. i uehwnlono  w ż y c i e  udziału w aro-  
c / \ s t o ś e i  jiogi M bowej .  . I cd i .o-mmińow cm milczeniem o d ­
dano  os tatnia  cześć w i e lk i e m u  W odzowi  N a r o d u  Polskiego.

Dnia 5. VI 19I!5. P. Dr. d y s z k o w a  w waa.zar.ee1 w s p o m ­
nień o ś. p. M irsz Pi łsudskim w krótkości  s treści ła życie 
.Ligo od  nauntodszNcli  lat az po  os ta tn ie  dni.

.Porus//  la działalność Marsza lka  na polu spoleeznem, 
wai jskowem i pol ilyeziuan

W  tworzeniu Legionów, Strzelców' i Drużyny B a r to ­
szowej  czerptil Z a p a l  twórczy z zasad wszczep ionych Mi 
wr dzieciństwie przez matkę.

Zarząd Związku Pol. wc Lwuiwio uchwali ł  złożyć 10 zk 
na pom nik  Marszalka J. Piłsudskiego ku  uczczeniu parnię 
ei pierwszego Hudow nie /ego  P a ń s tw a  Polskiego.
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Po nmóWreilLO leiIkVi sf j raw SawOdO'* eh posiedzenie  
zainknięlo.

P R O T O K Ó Ł  

z Wultrego Zebrania E|ps. P-jIożimdi OdeKz. Ii.rodeńsKiegn.

Po  usdorocznym odpoczynku  w r a c am y  do pracy  B y­
łybyśm y dalej s p a h  — ale zbudzeni > na.- -  a m ianow ic ie  
Slarosl  wo bo rodcńsk ic  wyda ło  rozporządzen ie  żeby kużd.i 
po łożna  zaopal rzy la  sic; obowiązkowo w narzędzia  i ś r o d ­
ki lekarskie  przewidz ianych  insl rukcją  d!a położnych '  i lo 
W  b  rmbi ic  od 1. lipe.u b. r. Taki  a la rm  musiał  wszys t­
kie zbudzić- |)o z idna niema grosza — ledwo co żv
jerm — a In lekarz powiał  owy wymaga  od na s  wykazania  
sie ta k t o  i rzeczami.  klóre  mają  koszle  w ać* około 1(10 zł. — 
i to pod rygo re m  zakazu w w konywam a p rak tyk i  Ale ni e ­
m a  z jego, coby na doł)re nie wyszło.  P rzy  lej sposobnośc i  
może mój Oddział oclż1 |c i powiększy  się bo jesii na 
c.isną, a im pod Daporerrn będziemy innych  eisn;i< a że 
jeden nic nie zrobi  lo może z rozum ie ją  |K)lrzel)ę j e d ­
ności  - a przy laki ej okazji  moje marzen ia  i wysiłki nie 
z m a r n u ją  się. / w o l a l y ś m s  Walne* Zebranie .  klóre* odbyło 
sic; dnia 7 go maja I). r. z klórcgo pro lokól  In odpisuję:

Pro lokol  z walnc*go zebrania  Kgzam I)'Q.ti>żoych pn-
wialu hor-odeńskiego w cluiu 7 5. B)o5. Obecne  zebrane  dość  
licznie bo o p r ó c z  członkiń w Spisanych p rzybyły  koleżan­
ki i J i iewpisine,  a lei: M a m a  (.wikiewiez z Dżwikowa Ma­
ryn W ir low ska  z PotOuzysk l le lenh  Buczowska  ze Sera-  
IMniec. Anna Iiaoij ze Seralhiiecg Anna Plszak z Targowi  - 
ey. Pau l in a  K un icka  z Ty szkowiec* Michai  n a  I ła rk ir ezuk  
z CzerneJicy,  -łóz cłu Pikula  z Czart*oAvcaf Marju Ł o p u ­
szańska  z Daleszowej ,  Slc laina  \ a l n r n  i z Miehaleza. He­
lena l la wry iew ie z  z K opaezyn  iee, M ie ludm i  Hzeczycka 
z F lo r -O c Jn ic w .  Thon is law a  Wojcirr lmwslif l  z Ole jowej-wo­
nni ów ki. Marja  P i z i u r m k o w  a ( lusla 1 i imjmer z i lo ro -  
clenki i Maryn L u k a n iu k o w a  z Ozernialyna.

Sc ki-elarka 
Toczyska

Przew odnicząca  
Al. Leszczy szyn
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Po o d c / i l m m  pro loko lu  z ostSitStiogfi posiedzenia  — 
nas tąp i ło  sp raw ozdan ie  kasowe. Skar])niczka przywalała 
lak iirzr.ie zeb rane  koleżanki  - i wezwała do sk ła da ­
nia wkładek  miesięcznych nie ui szczanych przez
ua.lv rok  do wpisywania  się do Oddziału oraz  zao­
p a t r y w a n ia  się w statuty i legi tymację  jako leż sk ładan ia  
wpisowego  po 2 zł. Posłuszna wezwaniu kol. Józela  Pikula  
wpisa ła  się do Związku składajcie t.‘>!) zł. na s la luk legi­
tymac ję  oraz  wpisnwto i kwolę  20 gr. j ako  wkładkę  mie ­
s ięczną za jeden miesiąc. P rzew odnicząca  zebran ia  w y ­
b r a n o  kol Micha l iną i I a ł i a rczukową,  sekre ta rkę  A l a n ę  
Luka i i iukową ,  Po  odrzylani i i  prbtnko-Iu z ostatniego posie 
dzenia  Zarządu  Oddziału wobec rezygna rj  prezesowej  Ma­
tuszewskiej  (1 vola  Ciechanów skiej) p r zys tąp iono  do w y ­
bo ru  nowego Zarządu

Prolokol  z po.-dedzcuia Zarz.a.du Oddziału P.gz. Pol. 
pow ia tu  li t rudeńskiego dnia  18/5. 15)30. -  Xa lem pos ie ­
dzeń,u pos tawiła  w niosek sek re ta rka  żeby zw rócić  się 
do Zarządu  Związku (u idealnego we Lwowie z p ro śbą
0 informacją ,  w jaki sposób  mogli  bv członkinie  odbyć  kurs  
pielęgniarski .  U nas  na wsi p rzy d a łab y  śię ba rdz o  ■ akii 
s / e r k i  - hygicmslk  i i d la lego c hc ia łybyśm y  się dow ie ­
dzieć.  gdzie kiedy i jak długo laki kurs  ma t rwać
1 c z i b y  nie można  go odbyć  w sierpniu,  I j. w tym sa- 
n i i m  cz isie kie iy i przeszkolenie .  W  len sposób  ułalwio 
no by w o l u  k o l iż a nkom  odbycie  lakowego,  gdyż lizeba. 
pamiętać że położna, odda la jąc  się na dłuższy czas ze swego 
mie/S ai zamieszkania.  w yrządza  w ielką k rżyw dę  sobie i sp > 
lecjzeiistw u, bo p r z c i e ż  zastępczyni  nie ma i w len 
sposób  o tw iera ją  się1 drzwi . .babie'4, z k t ó r ą  potem rady  so ­
lne nieda jeśli t i os ta tnia przez dłuższy czas, pad n ieo ­
becność  ]< dożnej  pi ik tykowat  Iiędzie. W nio sek  len 
p rzy ję ło  i zaraz odes łano  do Związku Cent ra lnego celem 
jak  n a j p r w c l i i  Iniejszego zalał wienia. Na lem posiedzenie  
zamknięto.

A iasnie  w tej chwili  d o s ta p o m  książką ,,Przegląd aku-  
s z e n  j m  — w której  w yczy ta łyśmy że Zarząd (dow ny 
Związku . o lożn ie l i  Rzeczy pospolite j Polskiej,  czyn.il s ta ­
ran ia  u I* Alinislia Procy 1 Opiek.  Społecznej  O u tw o rze ­
nie kursów liygjcny, da jących  po la rne j  p r a w o  hygienis lki  
społecznej  czyli op iekunki  zdrowia,  i że doslaly solenne
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przyrzeczenie ,  że na jesieni I). r  , ku r sy  iakie zo i lami '>1 wftr- 
te i lo prawck>pOCk>b:nje bezpłatne, Ale gdzie 1 ,ak dlngo 
m a j ą  t rwać  lo n iew iadom o P r o s in n  o Leni i lowiedzieć 
dok ładn ie  i n a m  napisać.

2 A ZAPZAD:

Sekre la rka :  P rezesowe
Ł n k a m u k o w a .  P. L a m p n e r o w a .

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :

R edak to rzy  nacze ln i,  Lwów : D oc. D r. M ączew ski S ta n isła w , Dyr.  P a ń s tw o w e j  S zko ły  
Po łożnych .

Kraków D r. R u tkow ska  A da , D y r  P a ń s tw o w e j  Szkoły  P o łożnych .
* R ed a k to r  odpow iedzia lny  D r. fan B ażow ski, Lw ów ,  P i jarów  4.

Lekarze .  Lwów : D r. D oliń sk i J ózef, Dr. G erh ard t L eopold  D r. K rzyża n o w sk i M arjan
D r. N ew lińska H alina. D r. Schnek F ryderyk , P ro f. Ż u raw ski K a z im ie rz  

Kraków : D r. A rscn icz  R om an, D r. N owak S tan isław .
W a r s z a w a : D r. C ieszyń sk i F ran ciszek  K sa w ery .

P o łożne ,  L w ó w : A d a m sk a  A n ie la , G w ożdziow a Pau lina, L eszc zyszyn  M ar ja ,  Łobocka  
W ilhelm ina, Panzow a Ludwika, Pachalow a A nna, San ecka  M ar ja .  

K raków; H alam ow a A ,. N ablow a K ., B ru stow a S. — D o ro tia k  S Kąkolniki — 
G ierszow a  w Wiśle.

W ydaw ca:  S tow . Zawód.  Po łożnych  M ałopolski.  R edak to r  odpow .:  Dr.  Jan  Bażowski 
Z D rukarn i  N a rodow ej  E dw arda  Zimnego,  Lwów Sza  nochy  2, teł. 221-35.






